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Wiadomości kraiowe.

Z  W iednia d. 27. M aia. —  W iad om o, i ł  
| f .  P a n t> ro z k a z a w s z y  b ić  z kruszczu zdoby* 

• ty c h  dział  h o n o ro w y  zn ak w o j s k o w y  dla o- 
kazan ia  w  t r w a ły  sposób wdzięczności O y* 
cz yz n y  w aleczn ym  W ojow n ikom  sw oim , któ- 
r *y w  pam iętnym  roku i8 i4 ty m  do sław n ey  
W y p ra w y  ,wolenney z a  niepodległość E u r o ­
p y  n a le że li ,  postanow ił łaskaw ie  u tw orzyć  
p o do b n y  c y w i ln y  zn ak honorow y dl® aa® 
szczycenia nim tych U rzędn ików  i cyw iln y ch  
“ oddanych sw oich , którzy  w  popieraniu wy* 
mnstych zam iarów  o statn ie j  w o j n y  szczegól­
n ie js z e  zasługi p o ło ż y l i .

O d y  J, £  jyjoSć uroczyste rozdanie  
z ło ty ch  i śrćbrnych c y w iln y c h  K r z y ż ó w  b o ­
b r o w y c h  n a k a za ć  r a c z y ł ,  o d p ra w ił  się ten 
»Rt dnia w c z o ra js z e g o  z następuiącą uroczy* 
stoscią :

Po zgromadzeniu się K a n d yd a tó w  tego- 
*haku zasługi w drugim przed pokoiu . a C. K. 

woru w gali ©brzędowey, p r z y b y ł  N. C esarz  
Król o toczon y  W W .  Urzędnikami Dworu J 

^ 8P*tanatnj g w a rd y i  i Jenerałami * Adjntan- 
do sali o b r z ę d o w e j ,  o s s d z s c e y  gwar- 

jstem i od b o k u ,  udał się pod hałdach i n , i  
ja z a ł  M inistrowi interessów zagranicznych
Cięciu JVI e 1 1 e r  » i  c h o  w i ogłosić2 * v i cwi «* - ' ’ ó' wu' v p 1*2 es
^ 3 c z eDie tego honorowego zn aku  cywil*

^  JO. Xiażę miał w ięc  następuiaca prze*

S Cesarz  obchodz i  dziś  b ard zo  wćscr*.
•v»‘ W a s  uroczrstoŚG.  P o k e y  S w i a ł a  by?  
# 0 ®lat’0-ich dwudziestu l a t ach  w po sadach  

° lch z a c h n i a n r r a .  Bez prze rwy p r a w ie  
/ o n y w a ł *  A u s t r y a  w lóy długiey epoce 

e ł Pr zyk ładna  s t a ł o ś c ią  n iep rzy jac ió ł  po*

koiu i porządku to w a rz y s k ie g o }  ależ p^w** 
npść uwolnienia gruntow ała  się na w y so k im  
i ńiocnym duchu C e s a r z a ,  na w ie rn e j  p r z y ­
chylności Narodu i na tylokrotnie  d ośw ia d ­
czonym m ęztw ie w o y s k a !  —  W y p w w y  w o* 
ienne w  latach 1813 i i8?4 d o k o n a ły  w ie lc e  
rozpoczętego d zie ła .  W szystk im  W o jo w n i­
kom , k tórzy  mieli szczęście najeżenia dó tych  
wiecznie pam iętnych 2darzeń, pośw ięcił  J. C, K. 
Mość u m yśłoy  znak h o n o ro w y .  A leż  p r z y ­
pomnienia zdarzeń tak w ie lk ich  nie ch cia ł  N. 
■Pan na samćm ty lk o  polu  s ła w y  ogra nic*eć* 
lecz p ostanow ił pośw ięcić takoż innym  fclas­
som  O byw ateli  zn ak nagradzaiąeey  pamiąt* 
ki. P ra w o  do tego zn aku  przezn aczył  i-c® 
dnakze Cesarz dla za s łu g i , potożoney w nad- 
zwyczayne'm i  swietnem przyłożeniu s ię  oso9 
bistem_ do zamiarów,  dążących w prost do cehz 
oswobodzaiącdy woyny w iatach  18 1 ” i  t'8'4- 
Im w ięc ey  się duch n a y ż y w s z e y  miłości 0 v- 
c z y z n y  w  c a ły m  Narodzie o k azyw ał, ,  teo* 
b a r d z ie j  musiała b y d ź  oznaczona granica 
p raw a do cyw iln ego  znaku h onorow ego- 
Celuiące p r z y ło ie e le  się do  innych, lub p o w ­
szechnych zam iarów  r z ą d o w y c h ,  p ow iękyiys  
ło b y  b y ło  nieskończenie liczbę Z as łu żo n y ch  
w Ceserstw ie A ustrysckiem . —  W am  nayła«* 
sk aw si X iązęta i W am  Mości P an ow ie ,  p rzy ­
znał i .  C- K. Mość teo za s z c z y t  po dokłp* 
dnem ocenieniu w szystk ich ,  d oszłyc h  d o  S ie ­
go podań, z w y łąc zn y m  względem na w y ż  rze* 
c jo n e  w arun ki.  —  Luboń nie jedn o leszcze  
podanie nie n a d e s z ło ,  przecież N. Pan tai© 
chce odwlec tego pićrwsaego rozdania . Z n a k  
te n ,  który ma bydź oraz  n agrod ę za  W aazę 
\r ostatnich latach  c z y n y ,  0 b o d ź cem  na 
p r z y s z ło ś ć ,  otrzy umiecie w w ielhiey  i t»ro- 
stey  chwili-. Pole do f.o«  ego ols i 1 łani 3 o* 
{w a rte j  toż  sa-m® z l e ,  które tak szczęśliw ie  
pakonaa-em by l.o% w y z y w a  zo o  w u Cesarza x



< 9  4 3 6

<poś\adk% .Państwa J e g o ; t o w a r z y s c y  mu »o= 
c n a  *i -Dżezachwiana m iłość  i wierność L u d ó w  
J e g o ,  tudzież mocne i niezachwiane przymie* 
rze  Jego z M narcham i, k tó r z y  ziednoczeni 
j>r-*ygotówywali i dzielili zN im  w ia ta c h  osta* 
toich. zw yciięztwa. I teraz polega Cesarz aa 
n o w y c h  natężeniach w szystkich  klass Pc-dda- 
c y c h  sw oich ,  na k a żd ey  oscbisley  ofierze dla 
w spólnego zam iaru , na ponow ieniu  o w y ch  
d o w o d ó w  miłości O y c z y z n y ,  którem i się Lu- 
.dy A ustryackie  z a w s ze  tak ch w aleb n ie  żale* 
c a ł y  ! U szc zę ś liw ia ją c ym , iak  d z is ie js z y ,  b?= 
dzie  dla o ycow sk iego  serca J. C .  K- Mości 
ten dzień , w  którym  rozdać będzie m ógł nos 
■w& nagrodę za nową zasługę.

Potem c z y t a ł  R adca  Stanu i Konferencji 
P f l e g e r  nazw iska  ty c h ,  k tó ry m  N. Cesarz 
i  Król d ys ty n k cyę  tę p rzy zn ać  r a c z y ł . — ■ ^ a * 
koniec p r z y w o ła ł  rzeczon y  R adca  obecnych 
K a n d yia tó w  po ich n a z w is k u ,  a oni odebrali 
z  « a y  w y ż s z y c h  rąk J. C .  K .  Mości K rzyże 
honorow e, poczóm N, Pan poprzedzony Dw o* 
rem sw o im , a  o to cz o n y  W tV .  Urzędnikami 
d w o rsk im i,  do w e w n ętrzn yc h  apartam entów  
p o w róc ił .

N, C esarzow a i K ró lo w a  b y ł a  * ca łą  
FadfHiią C esarską obecną temu a k to w i ,  i 
z n a y d o w a ła  się w  tryb u n ie ,  która  na to U- 
m yślo ie  w y sta w io n ą  została.

(  N azw iska  o zd ob io n ych  tym  K rzyżem  
o s ó b ,  z a w ie ra  G a z e ta  W i e d e ń s k a . )

N , Cesarz R o s s y y s k i  w y ie c h a ł  z W  i ó- 
d n i a  d. 26. M aia o godz. u t e y  przed połu* 
d n ie m , a N. Król P r u s k i  O go Iz. 2giey 
zrana. P ie rw szy  u d ał  się tym czaso w o  do 
JV1 o n  a c h i  i urn , a drugi do B e r l i n a .

J. C.  K.  A p o s t o l s k a  M ość ,  Pan nasz 
m iło śc iw y ,  w y ie c h a ł  z N. Cesarzow ą d. 27go 
M aia  zrana na M o n a c h i i u m  do A u g s *  
b u r g a .  N. P an i p ow róci  z tamtąd przez 
N e u b u f g  nad Dunajem, i stanie d, $. Czerw* 
■ca w W i e d n i u .

Z  Mcdyolonu d, 16. M aia, —-  Jego Ce« 
g B rzouicow ska  M ość A rcy -X iąż ę  J a n ,  odpra­
w i ł  d. 14. b. m. w ia z d  s w ó y  do tuteyszćy  
Stolicy. A rcy  X iążę iechał w poieździe , a o* 
bok niego s ie d z ia ł  polny M arszałek  H rab ia  
B e l l e g a r d e .  P o p rz e d z a ł  orszak pułł^ h u ­
z a ró w  F r i m o n t a ,  a poiazd o ta czała  straż 
h o n o r o w a ,  u tw o rz o n a  z n a jz n a k o m its z e j  
S z la ch ty  M edyolańskiey, Z e  wszech stron 
b rzm ia ły  wesołe  o k r z y k i ;  w szystk ie  u l ic e ,  
którem i Jego C e s a rz o w ic o w sk a  M ość i e c h a ł , 
w sp an ia le  ozdob ianem i b y ł y .  W y s ia d ł  ón

w pałacu  d w o rs k im , gdzie czekała1 nań i po* ' 
w ita ła  go nayznakom itszs Szlachta. W ie czo ­
rem b y ł  A r c y * X i ą i ę  w teatrze d e l  l a  S c a ­
l a ,  przepysznie ośw iecon ym  i-pż do n atłoku  
pełnym .

Xiężns W a l l i i  (M a łżo n k a  Xięci* Rejen* 
ta Angielskiego), p rzy jech a ła  d. 14. b. m. z 
G e n u i  do M e d y o l a n u .

Dnia^ 18- M<ńa. —  Dnia 15. b .  m. od* 
praw iła  się tu w M e d y o l a n i e  z naywi ęk*  
szą o k a z a ło ś c ią  uroczystość z łozen ia  hołdu  
•i- C.. K. A p o s ł o l s k i e y  M o ś c i ,  który to 
h o lu  Jego C esarzow icow ska  Mość Ar cy  = Xiążę 
J a j  w imieniu N. Pana odeb rał.  D nia  lógo  
Oglądał  Arcy=Xiążą w t o w a r z y s t w i e  Hrabiego 
B e l l e g a r d e  niektóre n ayceloieysze o sobli­
wości u r a s t a , a wieczorem dał bal. Dnia 
• 7g °  był  A rcy  Xiązę w M o o . z a ,  a wieczorem 
na balu ma s k o wy m w wi el ki m teatrze. Xięz* 
na W a l i i  b y ła  na wszystkich  tych festynach 
obecną.

H rabia B e l l e g a r d e ,  i akó Zastępca 
W ic e  • K ró la  K ró le s tw a  L o m  b a r d z k o *  
W e n e c k i e g o ,  w e z w a ł  ieszcze d. 3. M aia 
w szystk ich  Poddanych tegoż K r ó l e s t w a ,  słu* 
ż ą cy ch  w  w o y s k u  Neapolitańskiśo?, aby  przed 
końcem Lip ca  pód karą konfiskaty majątku 
do Kraiu pow rócil i .  P ow raca jący  Die bedł  
przym uszeni do s łużb y  i odbiorą z a p ła tę '* a  
przyniesione z sobą rzeczy  skarbow e.

O kolice  M e d y o l a n u  pełne b y ł y  woy* 
ska śpieszącego z C z e c h ,  W ę g i e r ,  K r o  a* 
c y i  &c„ do P i e m o n t u .  Po posunięciu się 
g łów nego w oyska ,  u tw orzon e będzie w L o m» 
b a r d y i  wo y s k a  odw odow e, gdzie iest głów* 
na kwatera Ces Austr. w o y s k a  pod sprawą 
Jen. iazdy F r i m o n t .  —  Jeneralny W ie lk o ­
rządca Hrabia S a u r a u w y je c h a ł  d. i 6g° 
M a ia  do Ces. Austr. w o y s k a  d zia ła iąceg 0 
przeciw N e a p o l o w i ,  przy którero to  w o y  
sku m ian ow ał go J. C .  K. A p o s t o l s k i  
M oś ć  Ministrem sw oim .

W  ł  o  e Tl y .

W  P a l e r m o  stolicy S y  c y  1 i i ,  o g łoś*0' 
no d. 20. K w ietnia  Okólnik Ministra M af'  
grainego P o i l i ,  d o n o s z ą c y ,  iż  okręty  A 0' 
giei sicie o trzy m a ły  rozkazy , zabierania , pale' 
Dia lub burzenia o k rę tó w  Neapolitańskicb. •''J 
G a ze ta  w y ch o d z ą ca  w P a l e r m o  dr nosi p° , 
d. 25. K w ie tn ia :  ze Kongres W ie'deńsbi u i ' ia 
prawa JY. F erdynanda I K  do Królestwa  Nea. 
po litaask iego j że K ró l  w p ierw szych  dni*6
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M a i a  poiedzle do M e s s y  Dy,  gdzie się zbie* 
ra 4o ,o co  w o j s k a  S y c y l i js k ie g o  i Angielskie­
go- Posłow ie  z a g r a n i c z n i  to w a r z y s z y ć  będą 
K ró lo w i.

Jenerał A u s tr y a c l i  S t e f f a n i n ? ,  W o j ­
skow o c y w i ln y  W ielk orządca  w L e g a c y a c h ,  
z w a ż y w s z y ,  >ż mała liczba osób opuściła  r a ­
zem z nieprzyiacielero K r a y , a m ianow icie 
B o l o n i i 1? P r*y w e yściu  A ustryaftćw  , p o ­
sta n o w i ł :  0  W s z y s c y ,  k tórzy  z cofaiącemi 
się w o y sk a m i Neapoliteńskiemi ustąpili  z 
Kraiu , uw ażani b y d ź  noaią iako  w ypędzeni z 
trzei h Legacyi^ a) B ez  pozw olenia  wiec 
R ząd u  p o w r ó c ić  do nich nie m o g ą ,  g d y ż  
«  przeciw nym  razie będą nwięzieni i karani. 
W szystk ie  W ła d ze  dopełnią tego pod ciężka 
odpowiedzialnością. W  B o 1 o a i i d. 2. M at*  
i 8 ‘ 5 *

(Podpizano) S t e f f a n i n j .

Z  teatru w o j n y  w e  W ł o s z e c h  z a w ie ,  
ra  G azeta  U  i ć d e n s k a  następujące donie­
sienia od Ces. Austr. w o y s k a ,  S e a .
p o l i t a n s k i ć m :

W  g łó w n e y  kwatórze d, ipgo 
M aia  1815.

O d W o y s k a  Nespolitańskiego nadeszły  
doniesienia, d och o d zące  do d. 13. M aia.

? d czasu stan ow czey  b itw y p o d  T o -  
* n t i n o ,  nie m ó g ł  polny Marsz. Porucznik 

• a n c h i  nic innego przedsięw ziąć, iak t y lk o  
Pr*ez nieustanne ściganie nieprzyjaciela i 
P r*ez szybkie  boczne pochody p rzeszkodzić  
TOoysku ie g o ,  a b y  w  przygotow an ych  nad 
r zefcatni T r o o t o  i P e s c a r a  stanow iskach 
Stanąć nie m ogło . P o c h o d y  te ,  nie tylko, że 

bardzo trudne z p r z y c z y n y  ciągłego: 
n atężenia , w |a |tj t̂n w o j s k o  zostaw ać mu* 
s t a ło ,  a is  ieszcze irndność ich b a rd z ie j  się 
p o w ię k s zy ła  przez z łe  i górzyste drogi, które: 
obierać, a po części w p rz ó d y  nap raw iać  po* 
trzeba b y ło .  Kolum ny w o y s k a  przezw ycięż 
*7 ł y  te w szystk ie  trudności 7 naychwale- 
bnieyszą  gorliw ością. Król' N e a ę o 1 i t a  ń * k i- 
*ie  m ó g ł  r.igdzie w y t c h n ą ć a  iego w o ysko  
* bok*.- za g ro ż o n e ,  z tylu  ciągle napadane, 
Musiał© zrzec się w szystk ich  korzyści stano* 
Wisk*, dla uratow ania  przez, sk w a n liw e  pc*: 
chody części ogółu. Jest rzeczą p ew n ą ,,  że 
przez to cofanie się do dnia i3 g ó ,  wóysfco 
lego w ięcćy iak o póło«vę zm cieyszonem  zo* 
stało. —  Polny M arsz. Porucznik M o h r ,  
któremu bezpośrednie ściganie nieprzyjaciela 
Wzdłuż brzegów  morski* h poleconem  aosta 
*b,, przeprawił, t ię  dnia- ggo przez rzekę T r o  o*;

t o , a przednia straż iego dochodziła d'. regor 
aż do P o p  o l i .  N a  tey przestrzeni zab ra ł  
wspom niony polny Marsz. Porucznik w kilku  
potyczkach przeszło 1500 niewolnika. Rot* 
mistrz S o u v e n t  z  p u łku  h u za ró w  Klęcia 
R ejen ta ,  u derzył aa  n ieprzyjaciela  pod M o* 
r a n o ,  p o y m a ł  200 Ludzi,, za b ra ł  zn a czn ą  
ilość w o z ó w  a m u n ic yy n y c h  i lazaretowych',,  
tudzież iedeo w żyw n o ść  opatrzony i do A n ­
it o n y  przeznaczony okręt w ra z  z  zas ło n ą  
iego. —  Jener. S e n i z z e r  o b s a c z y ł  d. i2go 
M aia P e s c a r a . —  Jeo..E c k a r d t ciągnął ze  
Stvoią kolum ną nader p rzy k rą  górzystą  dro­
g ą ,  aa  którey  ieszcze n igdy noga żo łn ie rz y  
nie postała  , przez A  n » t r  i c e  do A q u i l a ,  
gdzie d. 9 .  M aia  s ta n ą ł ,  i zkąd' posunął się  
d. to g o  do N a v e l i  , d. l i g o  zaś do P o p o  
l i  i S u l m u n a .  M ajo r  F l e t t e  tw o rz y ł  z 
s w y m  oddziałem przednią straż iego. W cz a ­
sie tego ciąnienia stracił  nieprzyjaciel zn ow u 
500 jeńców , P o ln y  Marsz. P óruczn . B i a n *  
c h i  stanął z  ca łą  s w ą  s i łą ,  która przez T e r =  
ni  i Hi  e t  i c ią g n ę ła ,  d. i2 g o  w A q u i l a .  
C zyn n o ść  K ap itan a  od inżyn iierów  T o s k ir .-  
skich R a i n i e r e g o ,  i g orliw e przyłożenie 
się K ap itan a  K o c k  dow odzącego kom p aoiią  
pion erów,- która- iu ż  w  bitwie d. ago1 i 350 
dobre c z yn iła  u s łu g i ,  s p ra w i ły  t o ,  iż o w a  
kolumna była- w s ta n ie  o d b y ć  w  tak krótkim: 
czasie z działami drogę 7«iiu mil Niemieckich, 
na którey  potrzeba b y ło  s k a ły  w y s a d z a ć , 
ażeby nią-ciągnąć m ożna. P o ln y  Marsz. Porucz. 
Hrabia N u g e n i  skupił  tym czasem  wszystkie  
sw e s i ły  w  R z y m i e  i poszedł drogą t V & U  
m o n t o n e  do L e p r a  n o  w io d ą c ą , gdzie ie- 
dem o dd zia ł  nieprzyjacielskiego w o y sk a  zda* 
w a ł  się chcieć u sa d ow ić ;  uderzył óu na nie­
go pod L e p  r a n o - ,  odpędził  go- i z a b r a ł  mu 
wiele ień ców . Nieprzyjaciel sp ali ł  most i cof* 
n a ł  się d o  St. G e r m a n  o. ZDany nieprzy*1 
iacielski Jen.. M a n h e s ,  niegdyś b icz  K a l a -  
b r y i ,  d o w o d ził  tamże. D o p u śc ił  ón sie 
wielkich okrucieństw przeciw  mieszkańcom' 
niektórych okolic  P aństw a kościelnego, k tó ­
r z y  się za  natnii ośw iadczyli  i zdrożnośaiooi' 
jego się opierali'. —  Król' N e a p o 1 i t a ó s k r 
przeciągnął śpiesznie w n o cy  z dnia' tog o  oa  
l i t y  pod S u l  m o n  a ze szczątkam i w o jsk a-  
swoiego,. które się ty lk o  ieszcze z 12000 pie» 
che ty i 3000- iazd y  sk ład a ło .  Przegraua bi» 
twa-, n a g ły  odwrót,, wielka liczba niewolnika1 
i częste z b i e g o s t w o p r z y w i o d ł y  go w t «k- 
krótkim  czasie d o t e g o ,  ze  n.ie- iest iuż w 
stanie przyjęcia  p o rząd n ej  b i tw y  z- cay* 
ninieyszem podobieństwem pomyślnego skutJ 
ku. P o ln y  M arsza łek  Porucznik- E i a n c l i  
A  82
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p o łą cz y ł  teraz cafe swe w o y sk o ,  W  tem o* 
statoiem posunięciu się swoiśm,  nie miał  pra= 
wi c  żadney  straty i ściga nieustannie szcząt> 
h i  nieprzyjacielskiego wo ysk a .  Hrabia N u - 
g e o t  zbl i ża się do niego z przeciwney stro* 
n y .  —  Starszy  Porucznik L o h r ,  D o w o d c a ,  
w F  e r m o , odebrau s i y  d, 9. Maia wiadomość 
że trz y  nieprzyjacielskieokręty w yp łyn ęł y  1 A n* 
k o  o y  w celu zmielenia zboża dla ley  twier* 
d z y ,  osadzi ł  natychmiast  żołnierzem d w a  
anayduiące się tam statki,  ruszył  naprzeciw 
o w y m  okrętom,  natarł  d. 10. Maia na n ie,  i 
zmusi ł  ie do poddania się, Jeden nieprzyja­
cielski ok ręt ,  który  im na pomoc p r zy b y ł  i 
w d a ł  się w  p o ty c z k ę , zmuszonym został  po 
krótkim odporze do dania znaku,  ze się pod* 
daie;  i edoakże ,  gdy w tym czasie 9 innych 
nieprzyjacielskich okrętów spiesznie n a d p ł y ­
n ę ło ,  zaczął  wspomoiony starszy Porucznik,  
walcząc  ciągle z nieprzyjacielem,  zbl i żać się 
ku  portowi ,  dokąd też wsparty  przez polne­
go Maisz.  Porucz.  M o h r ,  ze swoią zdobyczą  
z a w i o ą ł ;  Dieprzyiacięlskie zaś okręty,  przez 
skuteczne użycie dział  za toczonych nabrzegu,  
do odwrotu zmuśzooemi zosta ły.

.Nadeszła tu wiadomość ,  że  fedna F ra n­
cuzka  fregata,  która do wzięcia w  N e a  p o 1 u 
Matki  N a p o l e o n a  i by łego  Króla H i  ero*  
n i m a  dla przewiezienia ich d o F r a n c y i *  
przenaczoną b y ł a ,  w  bliskości portu Neapo- 
politańskiego przez A n g l i k ó w  zabraną  z o ­
stała.

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d.  30. M aia  ogło* 
si ła przez Dodatek n a d z w y c z a j n y ,  iż goniec 
w y p r a w i o n y  od dowodzącego polnego Marsz .  
Porucznika Barona B i a n c h i  p r zy w i ó z ł  do 
W i ć  d n i  a tę wia domość ,  że  d. 23. M ai a  
weszło  Ces. Austr.  woy sko  w skutku zaw ar* 
żćy u m o w y  do N e a p o l u .

*
F  r  a  n  c  jr a.

W y c h o d z ą c y  w  H a m b u r g u  D o  s t r z e ­
g ą c  z N i e m i e c k i  tak wy św ie ca  szczegóły  
s p i s k u ,  za pomocą  którego B o n a p a r t e  
w r ó c i ł  do Francy i:

„ W  trzy miesiące zaraz  po po wr oc ie  
Bu rb onó w na tron F ran cu zki ,  Republikanio i 
W o y s k o w i  nieukootentowani,  zaczęli  knować 
spiski przeciw Rządo wi .  C z r n o t ,  F o u c h e  
i  T h i b e a u d e a u  pierwsi powzięli  myśl  oba* 
lenia g o ;  schadzpli  się z w y k l e  u‘ T a l l i e n a ,  
k tóry  dla podagry  nie wycho dzi ł  z  domu. 
Nie chciano B o n a p a r t e g o ,  ale że bez 
w o j s k a  nie m ożn a było nic zro b ić , użyto

Więc Jenera łów F r e t ś i o e t  i E s c e l s i a o S  
(jja poznania ducłi3 żołnierzy.  Ci  żądali  
po ws zechnie ,  aż eb y  B o n a p a r t e  p o w r ó c i ł ;  
poprzestano więc wszystk ich  p lanów ułożo­
nych ż Kięciem Orleańskim względem wpro* 
wadzenia  Rządu republ ikanckiego , i zaczęto 
się porozumiewać z  przyjaciółmi B o s a p a r -  
t e g o ,  do czego u ty to  Pana  T h i . b t a u -  
d e a u ,  k tóry  rozróżnionych między sobą 
F o u c h ć ,  K o d e r  e r  a i S a r a  r e g o  poie* 
dn.»ł. Wciągnięto polem skrycie do z m o w y  
wszystkich przy jac ió ł  B o n a p a r t e g o ,  a  w  
Wtześniu r. z.  przesłano iemu samemu pier w­
sze o tem uwiadomienie.  P rz y i ą ł  ón to iak 
naychętniey.  Gd y  się o tćm stronnicy iego 
w  Pary żu  dowiedzieli ,  w y p r aw i l i  natychmiast  
z radości wielką biesiadę na 150 osób u re­
stauratora V e r y .  P ierwszą rzeczą,  o którćy 
myśleć w y p a d a ł o ,  by ła  zebranie pieniędzy.  
C a m b a c e r e s ,  L a v a l e t t e ,  F o u c h ć  i  
S a r  a r y  z łoży l i  zaraz znaczne s u m m y ,  i 
oddano ie K a r a  o t o  w i, którego mianowano 
Podskarbim. Zaczęto potćm zgłębiać  myś l  
Marsza łków.  M a s s e n a ,  S o u i t ,  S u c h e t  
i N e y  połączyl i  się nietylko ze s p is k o w y m i ,  
lecz i w pieniądzach znaczne za liczyl i  sum­
my.  T h i b e a u d e a u  otrzymał  daley zlece­
nie poiethać do Włoch,  S z w a y ca r y i ,  Niemiec 
i Niderlandów. W  N e a p o l u  i F l o r e n c j i  
widział  ón się z B e r t r a n d e m .  Prżypu* 
6202000 do taiemnicy M u r a t a ,  a  L u c j a n  
i J ó z e f  B o n a p a r t o w i e  z ł o ży ć  także mie* 
Ii wielką summę. Zebrano  tym sposobem we  
Włoszech  20 mili ionów fr a nk ó w .  W  Grudniu 
starano się takoż przekonać zupełnie o duchu 
wo y sk a ,  a  ten ośmieli ł  bar dz ie j  ieszcze spi- 
sk ow ych .  Uderzało to ws zy stk ic h ,  ze jene* 
ralny  Dyrektor  pol icy i  d ’A n d r e  uczęszczął  
do T a l l i e n a ,  ż y ł  z nim bardzo  poufa le,  a  
nie wie d zą c ,  te  b y w a ł  między  na jzacię tszy*  
mi Bonapartystami  i Jakobinami,  którzy się 
b y l i  pogodzi li ,  w p a d a ł  nie raz  w  zastawione 
mu 6idła. 1 tak n. p. za py ta ł  raz T a l l i e ­
n a ,  kilku dniami przed w yl ądo wa nie m  B o ­
n a p a r t e g o  w e  Francyi ,  czyl i  to prawda,  że 
B e r t r a n d  iest w P a r y ż u ?  Zaprzeczy ł  te­
mu T a  H i e n ,  chociaż to b y ł o  prawdą.  
W ia d o m o ,  co daley  zaszło,  lecz wiele innych 
szczegółów tego n a d zw yc z a yc e go  wy pa dk u  
z cza seta ch yb a  wy św ie cą  się.*4

Wiadomośc i  z P  a r y  ż a,  które z powodu 
zamkniętych z rozkazu obecnego Rządu gra* 
nic F r a n c y i ,  t y lk o  przez n a d zw yc z a jn e
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Sposobności do Ń i d  er  L a n d ó w  i N i e m i e c  
fr td c h o d ia ,  dochodzą do d. 16. M aia i nie 
óonoszą ieszcze o .odiezdzie N a p o l e o n a  do 
W ojska.

N a p o l e o n  o d p ra w ia  niemal codziennie 
p op isy  w o y sk a  i przyśpiesza  wszelkiemi 
sposobami przygotow ania do. obron y. Fra* 
cuie ód takoż w ie le  z Ministrami swoimi. 
Brat iego Jó zef  odw iedza go praw ie codzien­
nie dla dzielenia z nim pracy.

L ucyan  B o n a p a r t e ,  k tó r y ,  iak g łoszą, 
m ian ow an y  iest Prezesem R ad y rejeDcyyney, 
o trz y m a ł '  straż honorow ą. O dw iedzili  go 
w s z y s c y  M in istrow ie. U derza to w  o c zy  , iż 
od czasu p rz y b y c ia  L u  c y  a  n a  do P a r y ż e ,  
p o p ra w iły  się znakom icie tam te y sz e  fundu’ 
Sze publiczne. —  Jak po Departam entach i 
Prow in cyach  , tak  też i po przedmieściach 
P a r y z k u h  tw o rzą  się tak n tz w a n e fe d e ra c y e ,  
la k  tak o w e  w  czasach rew o lu cy i  istniały. 
Federaliści z przedmieść S. Antoniego i 8. 
M arka  przedstawionym i b y l i  d. 13. M aia  
N a p o l e o n o w i . - — D n ia  i4go p rzyym o w at 
tenże D e p utacye  obierczego Kollegjium De- 
partam entów  S e k w a n y  i O i S e ;  przedstaw 
w i ł  mu ią  X iążę P l a i s a  n c e  (Lebrun) i miał 
przem owę do niego. —» T e g o ż  dnia o d p ra w ił  
N a p o l e o n  popis federalisto* ,  g w a rd y i  na* 
rod o w ych  i w o y s k a .

Stopień Majora jeneralnego w o y sk a ,  któ* 
ry  p ia s to w a ł  d aw n ie y  X iąż ę  E e r t h i e r ,  a 
p o  p o w ro c ie  N a p o l e o n a '  do F r a n c y  i 
p r z y b y ły  z nim z  E l b y  Jenerał B e r t r a n d  
z a s t ę p o w a ł , dany ieSt te raz  M arsza łk o w i 
S o u l t ,  Xięciu D alm acy i.

P on iew a ż  H rabia L a c e p e d e  w y p r o s i ł  
się od danego mu urzędu W . M istrza  Uniwer- 
®ytetu, przeto  dano go Xięciu P l a i s a n c e  
( Lebrun.)

Jen. B e l l i a r t  i X iąże P a d T y  (Arri* 
ghi) w y p łyn ę li  d. 3 . M aia  z T u l o n u ;  pierw* 
szy iedzie iako' Minister F rancuzki do Króla 
J o a c h i m a ,  a drugi iako n a d z w y c z a y n y  
Kom m issarz do K o r s y k i .

Pracuią  w P a r y ż u  z  wielkim pośpie- 
chem około wielkiey sali,  którą  dla Deputo* 
Wanych Narodu na polu M ajow em  stawiaią.  
Jen ona iuż bliską ukończenia,  a robiona 
iest es ik iem  z drzewa.

Rejestra dla w spisaoia  głosu za fp ro ie k .  
lem K o n s ty tu c y i ,  lub przeciw ni emu,  są 
Wszędzie o tw a rte ;  lecz głoszą (pisze G azeta 
W i e d e ń s k a ) ,  że  mało kto ssę zapisuie, po. 
n ie w a ż k a ż d y  iest przekonany, iż, checby ca .  
Wet podał głos s w ó y  przeciw temu projektow i, 
tlą to jednak żaden w zgląd  usianym nic b ę ­

dzie. T e m  g o r l iw ie j  piszą się w s zy sc y  U* 
rzędnicy k ra io w i za  tym  proiebtem Konstys 
tucyi,  a To d la t e g o ,  a b y  so b ie  m ie js c a  swo* 
ie  zab e zp ieczyć  mogli.

Minister w oieon y  D s v o u s t ,  w y d a ł  
z n o w u  do wszystkich  D e p a r t a r r e c t ć w . o d e ­
z w ę ,  pisaną w tduchu pierwszych lat rew olucyi,  
a  w z y w a ią c ą  wszystkich  F ran cu zów  do po? 
spolitego ruszenia. W s z y s c y  muszą się bro* 
nić do upadłego.

„J e ś l ib y  nieprzyiaciel f  takie są w t e y  o- 
pezwie w y r a z y )  wtargnął w  rzeczy  s^mey 
w k tóryk olw iek  z naszych D e p a rta m e n tó w , 
musi zastać na drodze sw oiey trudności; od­
d zia ły  iego, furmanka & c. muszą w s z ę d z ie ,  
g dz iekolw iek  się p o każą  , w strzym anem i 
b y d ź  w pochodzie sw oim  , lub fozpreszo- 
nemi; d la  tego musi b y d ź  wszędzie ti: 
t rz y m y w a n ą  ż y w a  korrespon deccya  ,  a 
N aczelnikom  w o y s k o w y m  o naym nieys 
szych  naw et okolicznościach donosić na* 
należy. W ło ścian ie  grom adzić się muszą 
wszędzie  dla bronienia iak  naydzielniey leżą* 
cych  w  pobliskości ich las ó w , bagnisk i wą* 
w o z ó w . Z bliżaiąca  się w o j n a  nie iest nie­
bezpieczną dla tyc h ,  którzy  zoa ią  dokładnie 
drogi i ścieszki w K r a i u ;  iest ona z a s zcz y ­
tną dla O b y w a t e la ,  broniącego w łasności 
sw oiey, a  tćm zgubn ieyszą  dla cudzoziem ca 
nie znającego ani K raiu , ani ięzyk a .—  Każe 
dy zamek, k a żd y  dóm osobno sto jący , k a ż d y  
m łyn & c. mogą przez gorliw ość o b ro ń c ó w  
zamienić się w posterunek w o j s k o w y ,  w s trz y ­
m ujący postępy o ieprzyiaciela. W szystkie  
b ram y i rnury miast, tudzież mosty ich m u­
szą b y d ź  n a p ra w ion e, umocnione i aż  do 
upadłego bronione. Skoro O u cz y zn a  iest w  
niebezpieczeństwie, każdy Urzędnik staie się 
D o w o d c ą ,k a żd y  O byw atel  żołnierzem, a w s z y .  
scy Francuzi p o r y w a ią c z a  oręż działaią  we* 
d l u g s pr aw'  honoru i o b o w iąz k u . W-szy* 
scy  Francuzi muszą uznać tę prawdę, Ze ie- 
dność czyn i ich potężnym i, i że F r a n - c j a  
stanie się grobem dla cudzoziem ców. *)

*) C zy liż  F ra n cu zi. którzy aż do ziawie- 
n ia  sic Bonapartrgo we F ran cj  i, posia* 
d a li sp o boy nie własność swoia i  używ ali 
iey wesoło pod mądrym i  łagodnym R zą ­
dem K ró la , którzy widząc dale bierni 
od siebie wszelkie niebezpieczeństwa i  nę­
dzę, nie znaydozoali się w konieczności p o ­
święcenia wszystkiego, bronienia się wśród 
tysiącznych niebezpieczeństw; czy liż Fran•



44®

H  i e  m  c  y *

W e d łu g  doniesień i M ^ n h a y m n  zie* 
c h a ł  b y ł  tamże d. i.. M aia Ces. Austr. M a r ­
szałek polny Xjążę S z w a r  c e n b e r g ,  i  o* 
g lą d a ł  wkrótce po przyb yciu  swoiem szaniec 
Reński, w espół z Bawarskim  M arszałkiem p o l ­
nym  Xię«iem W r e  d e .  N azajutrz zrana o* 
g lą d a ł  stoiące tam że i  w okolicy w o y sk o  Ba* 
w arskic ,  d. i8- granice i o kop y  G e r m e r S *  
h a y m u ,  a d. 19, p o w rócił  do H e i l b o r o , ,  
gdzie iest g łó w n a  k w a tera  iego. P r z y b y ł y  
tam że ekw ip aże pniowe i konie N . • Cesarza 
A u s t r y a c f c i e g o .  Drugi korpus A u u r y a c k i  
pod Jenerałem iaz d y  Xięciem H o h e n z o l ­
l e r n ,  m a g łó w n y  k w a tć rę  w  S t o k a c h .

W o y s k o  sprzymierzone nad W y ż s z y  
R e n e m ,  tw o rz y  teraz straszny.siłę.  £ópewe 
n ia ią ,  że: s a m a  woysko- B aw arskie  około. 
52,000 ludzi, wynosi., W irtem berczyki ma»ą. 
20,000, Badeńczyfei, 12000,. a  woysko- W- 
X ięc ia  Heskiego. 8000 ludzi.. W s z y s tk o  *eS® 
w nay lepszym  stanie i. g o to w e  do. boiu.

Z w o y s k a  R o s s y y s k ie g o ,, ciągnącego, 
przez N o r y m b e r g ę  nad R e n ,  p r z y b y ła  
d, 19, Mai a. pierw sza kolumna, dw unastey  
d.y wizyi; piechoty,, zosta jąca  pod; sp raw ą  
n e r e ł a  = Poruczn ika  W  o r o o c  o w  z Spodzie* 
piano, się. w  N o . r y  m b e r d z e  przechodu. Sto* 
tysieczDego. w o js k a *

Kocom issya w y zn a czo n a  od; A u s tr y i , 
Rossy i i Prus , d la  n aradzenia  s ię  względem! 
o p atryw an ia  trzech, w óysfc  w  rozpocząć s ię  
DMiacey w o y n ie ,  i. względem, środków: sp ro ­
w a d z a n ia  potrzeb- w oyskow y.ch ,.  p o  kilku, 
dniowych- posiedzeniach,,w  tem , co. się tycze  
opatryw anta, woyskai w  Rffaiach .przyjaciel*  
skich. i z o n y e h ż e , .  z g o d z i ła  s ię  w  W  ie d n . iu .  
na oaftępuiące praw idła

W  irzekonaoiu :. ż e  system a rekw izycy i, 
laku, niesprawiedliwe,.niewczesne i nienawiść, 
w z b u d z a ją c e ,. od: sprzymierzonych! M ocarstw  
uzyt-ern m e -b ę d zie ;. rów nież pr-zekooena ,, iż.
ograniczone źródła  pieniężne,, nie d ozw ala ią  
obrać drogę opatryw ania, wóysk. przez liwe*

vu,ii m aiac- sobie tenże sam. sian ofiar ot 
wany przez, wspaniałomyślność sprzym ie« 
rzonyoh. Mocarstw,, nazywany cle fa łszy w ie  
nieprzyjaciółm i, będą się aby na- chwile- 
wahać w swoim wyburzę?' f ł  nie- musznż. 
właśnie te natężone: środki napomnieć L u ­
du F r a n c u z k i e g o a b y  n a  łono prawego> 
Króla swoiego powrócił?. (Frzypisek. Ga.«- 
jtety Wiedeńskiej.})

ran tów ,  « że dla tego dof bfczania  z samych 
K ra i ów  |»a opłatą podług  ceny ta r g o w ey ,  
która, w  podobnych razach n a d z w y c z s y o ie  
w y s o k ą  b y w a ,  użytemi  by dź  nie mogą —  
o w i  mo KommilTya; że nic, insego iut  nie 
pozostaie,  iak rychłe  nakazanie dostarczania 
tak potrzeb dla w o y s k a ,  iako tez p o d w ó d  
dla przewozu onych,  za o z n ac z on ą ,  umiar­
ko wa ną  z a p ł a t ą ,  ile gdv samym mieszkań* 
cóm K r ai ó w ,  gdzie dostarczenia będą naka ­
za n e ,  przyietnnieyszym zapewne będzie ta* 
kowy sposób w y p ł a t y ,  aniżeli wy sokie  usta­
nowienie ceny,  k tóra ,  dla braku dostarczają­
ceg o  funduszu, uiszczoną b y d ź b y  nie mogła.

Z a  p o r c y ą ,  w  taryfie p o sta n o w io n ą , 
w o y s k o  płaci 5 1/2 kr^ ycara; za  l?khą r e c y ą  
8 , za c iężką  u  k ra y c a ró w . Za każdego c h o ­
rego w  szpitalu p łac ić  się będzie 24 krayca* 
ró w . K a żd e  M ócarflwo ultanaw ia w właści- 
Wera mieyscu t  A ustrya  v  A u g s b u r g u ,  
R ossya w  F r a n k f ó r c i e  nad M e n e m ,  
P ru s y  w K o l o n i i ,  K o m m iss y e ,  które o d  
wszystkich  K raiów  obliczenia i d o w o d y  od- 
bieraią, sp raw d zaią ,  i za tw ierdza ją .  W y p ła *  
ta  d z ia ć  s i ę  będzie  w  następującym  s p o ­
sobie.:

T r z y  M o c a r s t w a , A u stry a  ,  R ossya  i 
P ru s y ,  pod w sp ó ln ą  rękoytnią  k a ż ą  w y d a ­
w a ć  oddzielne przekazan ia  w y p ła t y ,  k tó ­
rych  ogólna s u m m a ,  za  trzymiesięczne u 
trzym anie 3CI1 w ó y s k ,  które każde  M ocarstw o  
w y s t a w i , łą c z ą c  w  to Niemieckie w o y sk o  
zw iązkow e,,  a  oraz z a p ła tę  p o d w ó j  i o p a ­
tryw an ie  szpitalów ,.  w  ogóle 15 miliionów 
złotych  (Reńskich, w  dw udziestocztero-złoto*, 
w e y  sto p ie)  iest oznaczona'. N a ogół te y  
sum m y w y d a w a n e  b ęd ą  przekazania  w yp rą-  
t y ,  na t a o ,  500. i r,ooo- z ł o t y c h ;  a  m aią  
b y d ź  uiszczane w  3, 4,. 6,. 12, 18,. 24ch tnie*- 
s ią c a c h ,  rach-uiąc od- pierw szego  M aia ,  to 
iest!: iedna część  w  3*, 4, i ćciu, a  dw iedru* 
gie w 12, 18, i 24ch m iesiącach,które to osta* 
tn ie  pięć o d  sta przynosić będą. W  F r a n k *  
f ó r c i e  nad M e u  e n r  ustanow ioną'będzie  o* 
gćlna kassa,.i ta n a  uiszczać przekezania w o- 
zn aczo n ych  terminach. K ażd e z trzech Mo* 
carstw, przed: nadeyśeiem; terminu w y p ła ty , ,  
każe- na- 4ry, tygo dn ie  w Wspól-oey kassi* 
z ło ży ć  gotow izn ą  summy, na iakie taż prze* 
kazania- otrzym ała.. M o ca rstw a  z w iąz k o w e  
zap ła cą  za w o y s k o  smoit- p r o  r a t a ;  a ilość, 
na. nie  przypadająca, z  l ic z b y  w o y jk a  oka*j 
że się,.

X i ą ł ę  B  e r t  h i e r  (pisze: B o s  t r z e g a r ®
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N i e m i e c k i )  ż ą d a ł  od Ministra Bawarskiego 
M o n t g e l a s  paszportu, a b y  do Francyi po» 
w r ó c i ł ; Minister za p / ta ł  c  to Kongressu, 
k tó r y  z abr onił  dać go Xięciu. T e m  w ięks ze  
s p r a w i ł o  zad ziw ien ie  gdy  j i ę  dow iedziano , 
ż e Xiążę ten chciał s kr yci e  dostać się do 
Fran cyi-  W  S t o k a c h  u w ięz ion o  należące 
d o  niego o s o b y ,  a  faw o ryt  p e w n e g o  zna® 
feornitego Xi ę ci a  Niemieckiego m i a ł  b y d ź  
także aresztow any.

O d brzegów  M e n u  donoszą pod dniem 
14. M a ia ,  że tym czaso w o  u w ięziono dw óch 
X iążąt  dla podeyrzaney korrespondencyi.

X iążę Mekleńbnrgsko - Szweryński wy® 
d a ł  pod dni :tn 1. Maia urządzenie, według 
którego k a żd y  m ieszkaniec, a  m ian ow icie  i» 
trzym uiący d om y gościnne, obow iązan i są 
donieść Zwierzchności osoby  burzące spo® 
koyność p u b liczn ą ,  lub dopuszczaiące się 
m ów  gorszących w e względzie p o lityczn ym . 
—  K a żd y  m aiący w iadom ość o  podeyrza. 
ney korrespondencyi * Francuzam i lub ich 
w y s ła ń c a m i,  ped w łasn ą  odpowiedzialneScią 
powinien o tćm uw iadom ić Zwierzchność 
m ieyscow ą. —* W ła d z e  k rato w e ,  p rzy  w y ­
daniu paszportów  lub sp raw dzaniu  o n y ch ,  
m aia mieć pilną baczność na cudzoziera 
ców  , p o w o ła n ie  tch i cel p o d r ó ż y ,  a  
ieśli podróżny iest roao w ity  Fran cuz, lub 
p rzy b y w a ją c y  z Kraiu n iep rzyjacielskiego, 
p rzytrzym ać go do d a lsz y c h  rozkazów  
R ządu. —  W s z y s c y  'Francuzi  zamiesi* 
k a li lub] b a w ią c y  w  K r a iu , tudzież i c i ,  
k tó rzy  pod N a p o l e o n e m  s łu ż y l i ,  w prze® 
ciągu dni 14 tnaią b y d ź  spisani przez W ła* 
dzę m ie y s c o w ą ,  z  wyrażeniem  n a z w is k a ,  
w iek u , p o w o łan ia  i ich .sp ra w o w a n ia  s ię ,  a 
epis t a k o wy  ma b y d ź  odesłany do R z ąd u .—  
W szystk ie  W ładze  łtraiowe, przy zachow aniu  
d aw n ych  p rzep isów  palicyynych.,  stosow ać 
się pow inn y do tego urządzenia.

P  r U 8 y .

R ejen cya  Pruska w W r o c ł a w i u  w y ­
dała  d. 9. Maia o d ez w ę w y ra ż a ią c ą :  12 g dy  
obecne okoliczności w y m a g a ją ,  ab y  wszy® 
scy  O b y w a te le  Pruscy nosili z a w s z e  k o  kar® 
d ę  n a r o d o w ą ,  ponaw ia się więc E d yk t  
tyczący  się i e y ‘, a d. 22. Lutego r. 1813 
w y d a n y ;  w szystkim  zaś W ła d zo m  zaleca 
się, eżeb y  c z u w a ły  nad dopełnieniem tegoż 
Edyktu.
I N. Król P r u s k i  w y d a ł  d. 16 M aia  
W W i e d n i u  urządzenie Włględem Pospoli® 
tego Ruszenia i  ruszenia m ilicyt kra iow ey

drugiego w e zw a n ia .  W y ra ż a  na wstępie, iż  
g d y  teraz w o y sk o  lin iiow e i miiieye pierw® 
szego w e zw a n ia  przeznaczone są do w alki 
za granicą, Pospolite  więc Ruszenie i m i l ic ja  
drugiego w e zw a n ia  użyte  b yd ź  także  tnaią 
d o  u trzym yw an ia  w ew nętrznego porządku , 
k o n w o io w a n ia  tran sp ortów , strzeżenia gra* 
nic & c .  Następuią potćm przepisy, w któ* 
r y c h  starano Się mieć wzgiąd na t o ,  a b y  
wew nętrzne stosunk i,  tudzież rolnictw o i  
rzem iosła, lak ttaymniey przez to  cierpiały.

D n ia  16. M aia o d b y ło  się w A k w i s -  
g r a n i e  z w ie lk ą  uroczystością  oddanie N. 
K ró lo w i Pruskiemu hołdu W . X ięstw a N i ż -  
S z e g o *  R e n o ,  tudzież  X ięstw  K l i w i i ,  
B e r g u ,  G  e l d r y i ,  X ięstwa M o r s  i 
H rabstw E s  s e n  i W e r d e n .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  pnd d.. 23. M aia  
zaw ieraią  następujący Patent względem obię* 
cia w  posiadłość części X ięstw a W a r s z a w ­
s k i e g o ,  p o w racaiacey  do P r u s 1:

M y  F ry d eryk  W T l h e l m  &c. —  Wskut® 
k u  U m o w y ,  za w a rtć y  z M ocarstwam i należą- 
cetni do Kongressu w  W i ć  d n i u ,  pow rócon o  
K raio m  N aszym  kilka d aw n ieyazych  P ol-  
skich posiadłości N aszych. T e  posiadłości 
sk ładaią  się z  części o a b y c ió w  Pruskich, z r o ­
ku i7 y 2 g o ,  które się dostały  b y ł y  Xięstwu 
W a r s z a w s k i e m u ,  z miasta T o r u n i a  
w raz  z terrytortium now o dla niego w yzna* 
c to o e tn ,  * teraźnieyszego Departamentu Po® 
z n a ń s k i e g o ,  w y ią w s z y  część P o w ia tó w  
P o w i d z k i e g o  i P y z d r s k i  e g  o , tudzież 
z  części Departamentu K a l i s k i e g o  a ż  po 
rzekę P r o s n ę ,  w y ią w s z y  m iasto  i 'P o w i a t  
teg o ż  nazw iska.

Z tych  ziem p o w racaią  P o w ia t y  C h e ł -  
m i ń s k i  i M i c h a ł o w s k i  w granicach roku 
i7 7 2 g o ,  tudzież pilatto  T o r u ń  ze sw oićm  
n o w o  wyznaczonem  terrytoriium do N a s ze y  
P row in cyi  P r u s  W s c h o d n i c h ,  do k t ó r e j  
przydaie się także  a p rzyczyn y  biegu swoiego 
l e w y  brzeg W i s ł y ,  lecz ty lk o  z m ie js ca m i 
p rzytyk a iąc em i bezpośrednie do t e y  r z e k i , 
lub w nizinach o n eyże  leżące mi.

Resztę zaś K r a iu ,  do których  z P r u s  
W s c h o d n i c h  te raź n ie jsz e  P ow iaty  Kr oń® 
s k i  i K a m i ń s k i ,  iako b y łe  części Powia® 
tu N o t e c k i e g o  p rzyd aiem y, potączam y w 
osobną P ro w iD c yę ,  i będziem y ią* pod na® 
zwiskiem W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń ®  
s k i  e g o  p osiadać; p r jyym u iem y tak o ż  tytu ł  
W - Xięcia Poznańskiego do tytułu Naszego 
K ró le w s k ie g o ,  a herb Prow iD cyi do herbu 
K ró le s tw a  Naszego.

R o zk a z aw szy  Naszemu Jen, Poruczoiko-
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w i T h  u f n e  r* osadzić  w ojsk iem  N aszem  
p rzy p a d łe  nam znow u d a w n ie js z e  Polskie 
P r o w in c je  Nas?e, za leciliśm y mu o ra z ,  a b y  
z a ią ł  ie w posiadłość w e s p ó ł  z Naszym  ak* 
tua ln ym  t a j n y m  R adcą  Z  e r b  o n i  d i  S p o -  
s e t t i  ,  któregośm y Naszym  zw ierzchnim  
Presesem W . X ięstw a P o z n a ń s k i e g o  
mianowali*

G d y  okoliczności c z asow e nie d o z w a la ­
j ą  Natn przyiąć  osobiście dziedzicznego hoł* 
d ow n ictw a, przeto w yb ra liśm y do przyięcia  
onegoż K u zyn a  Naszego X ięcia  Imci A n t o ­
n i e g o  R a d z i w i ł ł a ,  chanow ego  Nam iest­
nikiem Naszym  w  W ,  X ięstw ie  P o z n a ń *  
s k i e m ,  i u p ow ażniliśm y go p oczyn ić  w_I= 
mieniu Naszem potrzebne w tćm urządzenia.

D la  w iary  tego podpisaliśm y.w łasną  rę» 
k ą  Patent n inieyszy, i kazaliśm y go stwier* 
dzić wyciśnienietn K ró lew sk iey  pieczęci Na* 
szćy.

D z ia ło  się w W i ó d n i  u d, 15. M a ia  18>5 *

(Podpis)! F r y d e r y k  W i l h e l m .

(K o n tra sy g n o w a ł)  X ią ię  H a r d e n b e r g .

D o  tego Patentu p rzyd an e  są  następują* 
c e  odezw y 1

D o  M ieszkańców  W ielkiego Xi%stwa Poznań• 
skiego.

M ieszkańcy W .  X ięstw a P ozn ań sk iego !
Z w ró c iw s z y  przez inóy Patent z dnia 

d zis ie jszeg o  do starodaw n ych  stosunków 
■ część P o w ia tó w  dotychczasow ego X ięstw a 

W a r s z a w s k i e g o ,  która od samego po* 
czątku do P r u s  n ależa ła , a teraz K raiom  
moim znowu p rz y p a d ła ,  starałem  się i W a ­
sze ozn aczćć  stosunki. I  W y  otrzym ali*  
ście O y c z y z a ę ,  a z nią M ó y  szacunek sA 
p rzyw iązan ie  W a sze  do niey. W cieleni ie* 
ateście do Monarchii M oiey , lecz nie potrze 
touiecie zapierać się narodowości W a s z e y .  
Staniecie się uczestnikami K on stytuc ji ,  którą 
w ie rn y m  P od d an ym  M cim  dadź z a m y ś l a m ,  
i otrzym acie, iak  reszta Pod dan ych  M oich , 
astanowienie prow incjonalne.

Religiia W asza  zastanie utrzymaną, i bę* 
d zie  się mieć staranie o stosownem do stanu 
uposażeniu S łu g  oneyże. Osobiste p raw a  
W a s z e  i  W a s z a  w łasność pow rócą zn ow u 
p o d  opiekę tych  p r a w ,  d o  roztrząsania któ- 
r j  eh, na przysz łość  W y  p rzyzy  wanyrai bę­
dziecie..

Ję zy k  W a s z  u ży w a n y m  będzie obok 
Kietaieckiego w e  wszystkich rosgrawach pu­

b liczn yc h , i każdemu z pom iędzy W a s ,  w 
miarę zdolności iego, przystęp do u rz ę d ó w  
publiczn ych W . X ięstw a, iak o  też do w s z y ­
stkich u rzęd ów , h onorów  i dostoieństw P ań ­
s tw a  M oiego, o tw artym  będzie.

M ó y ,  pom iędzy W am i z r o d z o n y  N am ie­
stnik, u W as przesiadyw ać będzie, Obzua* 
iomi ón M nie z życzeniami i potrzebami Wa» 
szerni, a W as z zam iarami R ządu Maiego.

W a s z  W s p ó ło b y w a te l ,  M óy  zw ierzch n i  
Prezes, urządzi W .  X ięstw o według odebra­
nych ode Mnie przep isów , i zarządzać niśra 
będzie w e w szystkich  częściach a ż  do ukoń* 
czenia organizacyi onegoż. P rz y  tey  oko* 
liczności zrobi ón z M ę ż ó w ,  usposobionych 
pom iędzy W a m i do sp raw ow an ia  interessów, 
użytek, do którego czynią ich zdolnym i wia* 
domości ooyćhże  i zaufanie W asze . Po skoń 
czoney organizacyi nastąpią p ow szechn ie  
przepisane stosunki ju ry sd yk cy i .

Jest M oią  istotną i w y ra ź n ą  w o l ą , a b y  
przeszłość w zupełną niepamięć puszczoną 
została. W y łą c z n a  troskliw ość M oia n a l e ż y  
przyszłości. W  niey spodziew am  się zn -leśdz 
środki zwrócenia raz ieszcze na drogę po* 
tnyśloości Kraiu, nad siły  swoie tak  natężone* 
go i w ycięczon eg o.

W a ż n e  doświadczenia zro b i ły  W a s  doy* 
rża ły  mi (haben E uch  gereift). S p o d zie w am  
się, źe  na W aszóm  uznać ■ o (slnerkentnijs}  
polegać mogę.

D ań  w  W i e d n i u  d. 15. M aia  1815.

(Podpis) F r y d e r y k  W i l h e l m

D o M ieszkańców  Miasfa Gdańska i  terryto- 
riium  iego, Powiatu Chełmińskiego i  Micha* 

łow shiego , i  do M ieszkańców miasta To­
runia i  terrytariium iego.

Przez Petent z dnia dzisieyszego  z w r 4« 
ciłem W as zn o w u  do starod aw n ych  stosu-n- 
k o w.  O ddałem  W a s  znow u K ra lo w i,  do 
którego od samego porzątku należycie, i k tó ­
remu winni byliście d a w n ie js z ą  pom yślność 
W aszą. W tóm ponow ionym  zicdnoczeniu 
staniecie się uczestnikami K o n s ty tu c j i ,  któ* 
rą w szystkim  w iernym  P od d an ym  Moim 
dadź zamyślano, tudzież tego prowincyon.il-  
nego u stan ow ien ia ,  iak ie  M ota P r o w i n c ja  
P r u s  W s c h o d n i c h  otrzyma..

T o  powtórne połączenie u iy c ? a  W ara 
opiekę i bezpieczeństwo W aszey  w łasn ości,  
pewność u żyw an ia  zn ow u przez W j?  sa­
m ych o w oców  przemysłu W aszego , i w idok 
s p o k o j n e j  p rzy sz ło ś c i ,  2  o jc o w s k ą  troskii-



k o śc ią  stsrać się bede d opom ódż do ugrun­
tow ania rsz ie!»zrze mocno w strzainioney 
pomyślności W aszy-  Zatrudniony sa*n>a tyl* 
^o p rzyszłością , ch ce ,  a b y  feazde obłąfcrnie I 
przeszłości w niepamięć puszczonem było .

O k oliczn ości  czasu przeszkadzają  Mi 
przyiąć osobiście [ ponowioną przysięgę 
bierności Wasze?;- rozkazałem  przeto Moiemu 
*Wj?rzchnietnu Prezesow i Prus Wschodnich i 
łr.siowemu O chm istrzowi K rólestw a Pruskie­
go A u e r s w a l d ,  a b y  odeb rał  od W a s  w
mieście G d a ń s k u  dziedziczne h o łd y  w  Jmie. 
niu Moiem, i potrzebne w tćm urzadziwia 
poczyn ił.

D a ń się w  W i e d n i u  dnia 1550 Ma*
,a  *815-

(Podpis.)  F r y d e r y k  W i l h e l m .  

X i  ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

G azety  W a r s z a w s k i e  pod d. 30. 
M a ia ,  nie zaw ieraia  ża d n y ch  n o w in  kraio- 
w ych , przócz następujących trzech l is tów , 
które Prefekci departamentowi do Hrabi O - 
s t r o w s k i e g o ,  Prezesa Senatu XięsSs* 
W a r s z a w s k i e g o  pisali:

I. C d  Prefekta Departamentu P - wi*,
8 k i  e g  o.

Z n a jw y ż s z e m  ukontentowaniem  doszła  
mnie szanow na o d e z w a  JtV. Prezesa Senatu 
Pod dniem g, b. m. w ra z  z listem przez N» 
Imperatora w interessie przyjętego nayłasha* 
triey tytułu K róla  P o lsk ie g o ,  i maui honor 
donieść, iż list ten przez G a ze ty  w tuteyszym  
departamencie o g łoszon y  zosta ł.  P rzy  tey  
?Posobności rac zy  JW . Prezes Senatu przy* 
Hć zapewnienie n a jg łę b s z e g o  szacunku i po* 
Rażenia. D zia ło  się w P o z n a n i u  w  
®iórze Prefektury dnia 15. M aia  roku 1815.

J. P o n i ń s k i .
II .  O d  Z a stę p c y  Prefekta  Departameu- 

*u K a l i s k i e g o .
M a  honor Prefekt Departamentu Kali­

ckiego donieść JW . Prezesowi Senatu, iż ns*- 
d,esłany przy obok a llegow an ym  Reskrypcie 

Łt N. Cesarza  Rossyyskiego i Króla Pol* 
*kieg0, zw iastu jący  szczęśliw y  dla Kraiu na* 
®*®go i każdego W sp ółrod aka  w y p a d e k .  Ra.

*<6 d epartam en tow ey przez Dziennik be- 
Pfftamentowey, oraz przez W  W . Podprefek- 
i ° » ,  B urm istrzom , W oytóc n , niemniey W .

te*ydentowi M unicypaloości miasta tutey* 
?*ego do ogłoszenia pod an y zosta ł .  —  K a -  

l s * dnia 13. M aia 1815.
Zastępca Prefekta  Departam enta Kali* 

>8*sg c ,  R adca  Prefektury S  z m i d e c ty i.

' III. O d Prefekta  Departam entu L u *  
b e ł s k i e g o .

Spieszę donieść J W .  P rezesow i S e n atu ,  
iż dopełniłem w ło żo n y  na mnie obow iązek , 
uw iadom iaiąc c a ły  Departament, oraz wszel* 
kie W ł a d z e ,  o przysłanym  liście od N ayła*  
skaw szego  C esarza  A l a x a n d r a .  Już jPo­
lak  od daw nego czasu u w iadom iony od 
p raw d z iw ie  przychylnych do Narodu braci o 
usilnćm i  mądrem przedsięwzięciu n a j w s p a ­
nialszego tego M o n a r c h y ,  w  zabezpieczeniu 
nam bytu  narodow ego, W połączeniu nas z 
pobratymskim Narodem , w zapewnieniu (rwa* 
łości  i szczęścia na p rzyszłość  obu Naro* 
d o w .  O k r y ł  znakam i radości tę przyjemną 
w iado m ość,  w zn osił  codzienne m od ły  do B o ­
ga za tego iednego z naylepszych M on arch ó w , 
dziś zaś odebraw szy zapew nienie  dalszego 
naszego losu , zapomina o klęskach tylolet* 
nich, które iedynie ponosił z p ow odu czy* 
nionych w ielolicznych ofiar / w  o d z ys k a n iu  
mienia P olaka, i tem ty lk o  iest zaiety, a b y  

przez s w ą  w rodzoną stałość, m ęztw o, i nie* 
ograniczone p rzyw iązan ie  do sw yc h  K r ó ló w ,  
d a ł  n o w e  d ow od y  n a le żn e j  wdzięczności dla 
ł ednego z  n ay le p szyc h  M onarchów , Cesarza  

i K ró la  Polskiego. —  R acz J W . P r e ­
zesie przyjąć  od całego Departamentu win*' 
ne p odziękow anie za  spieszny udział tey  in- 
teressuiacey P olaka  w iadom ości,  a iako prze* 
w odniczący  >aszym starszym  b r a c ió m ,  
chciey b y d ź  tłum aczem  uczuć n aszych . —  
Mnie zaś dozw ól JW . Prezesie z ło ż y ć  nay* 
głębsze uszanow anie. —  W  L u b l i n i e  dnia 
15. M aia 1815.

R a d z i m i ń s k i .

D okończenie  ('przerwanego u> przeszłym  
iVrz<? G azety naszey) zagajenia posiedzenia 
Królewskiego T o w a r z y s t w a  P rzyja c ió ł  Nauk."

N a C z ło n k ó w  Korrespondentów wybra* 
nytnj zostali: W a c ła w  Seweryn R z e w u s k i .  
T e n  Uczony iest C złonkiem  wielu zagrani­
cznych  Akademii. Jest za łożycielem  T o w a ­
rzystw a, składającego sie z UczoDych E u ro p y , 
A z y i  i A fry k i ,  zatrudniających się wielkiera 
dziełem o dk ryw an ia  i zgłębiania w rozm ai­
tym  względzie starożytności W sc h o d u ,  c z y l i  
A z y i ,  tey kołyski ludzkiego rodu.

R om an M a r k i e w i c z  zw ied z a ł  i d o ­
skonalił  się przy różnych n a u k o w y c h  Insty­
tutach w Niem czech i Fran cyi.  Pow róciw * 
sz y  do Kraiu, m ian ow an y przez D y r e k c ję  
e d u k acy y n ą  Professorem fizyki w szkole głó*
A 3



w n iy  K r a k o w s k ie j .  Dziełam i ie g o : opisanie 
S z k ó ł  publicznych w  P a r y ż u ;  R osp raw a o 
naturze i zasadach f izyki.

Karol G r o e l l  Artysta  b ieg ły  w Sztuce 
ryc io n e y ,  posiadający  razem zn aiom ość u* 
mieiętności fizycznych  ; mieszka teraz w L c n * -  
d y n i e ;  o św iad czy ł  chęć Stania się użyteczs 
uyrn sw oiem u K raiow i w udzielaniu naszemu 
T o w a r z y s tw u  wiadomości w zględem  w sze l­
kich n o w y c h  w y n a la z k ó w  \y Anglii,  tak  w  
naukach, iako  w sztukach i rękodziełach.

Jerzy K o p i  t a r  Sekretarz Bibliioteki 
Cesarskiey w W i e d n i u ;  ten U czo n y  oddaie 
się szczegó lnie j  nauce różnych d y a le k tó w  i 
l iteraturyj w języku S ła w iań sk im . Jest A u to ­
rem G ram m atyki m ow y S ław iań sk iey  W Ka- 
ryo ty i  i w S ty ry i .

W y b ra n y m i są na C z ło n k ó w  . honoro­
w y c h :  Kustosz K o ro n n y  Sebastyan S i e r a .  
k o w  s k i ;  ma ón w  pracach n a u k o w y ch  
d a wn e  w Kra i u naszym  zasługi. Jeszcze za  
Komrn ssyi ed u h acyyn ey  p ra c o w a ł  W T o w a *  
rzy stw ie  elementarcem, O d roku 1809 w  
ezasarh  n a ytru d n ie jszych  s p r a w o w a ł  w a żn y  
urząd Rektora S z k o ły  g łć w n e y  w R ł a ^ ° ‘  
wi e .  W y d a ł  użyteczn e i kosztowne dzieło 
O architekturze.

Senator Imperitum Rossyyskiego W ale* 
ryan  S t r o y  n o w s  k i : tego dzieło o sposo­
bach ulepszenia losu w ło śc ia n ,  obeym uie 
w ie le  użytecznych uw ag  żebran ych  w róż® 
n ych  Europeyskich  N arodach aad tą ,  z ty lu  
miar sz a cow n ą  w to w arzy s tw ach  ludzkich 
klassą. Pracuie teraz nad dziełem ekonom ii 
N a re d ó w .

Uczeni M ężo w ie!  Naszego Towarzy® 
stwa glównóm iest przedsięwzięciem udosko­
nalać mowę, tę nayistof “ ieyszą  ‘n arodow ości 
cechę, cechę przez sam ą moc tw ó rc zą  w Lu» 
dach oznaczoną, podług k lórey  od w ieków  
po-izielonemi są  N arody. Drugiem naszćm 
iest zatrudnieniem, starać się zachowa, wier­
nie a.eskażoną historyę N arodu, zach ow ać 
pamięć odw iecznych o yc z y sty c b  dzieiów , na­
ro d o w y ch  uroczystości, wielkich  c z y n ó w ,  
w ielkich M ężów, Narodu s ła w y ,  tych  to nie* 
tyk a ln y ch  i nay Szonów nteyszych n atod o w o - 
ści e*ęści. Nakooiec, nas .em  iest usiłcwa® 
piem 'd ad ź poznać W spółrodakom  w wsayst® 
k ic h  płodach w ew nętrzn ych  P o la k ó w  .rodo3 
w i t ą  ziemię, tę naydroższą Narodu w łasn ość .  
T a k ie  są naszego Zgromadzenia z a m ia r y ,  
takie C z ło n k ó w  pracy przedmioty. Zacni 
K olied ay  !' W asze nauki, W asze dotąd pra­
sę i dzie ła  b y ły  prze w yborze od nas roz* 
w a ż a n e ,  i praekottałiśmy s ię ,  że  użyteczn i"

dla Kraiu z  nami precę dzielić b ęd ziec ie  
W z y w a m  w ię c  W as imieniem T o w a r z y s t « a 
P rz y ja c ió ł  N auk do zabrania  w  gronie na* 
szem m ie js c  dla W a s  przeznaczon ych.

P o  tern t a g a ie n iu ,  S ta n is ła w  W  ę l  
g r z e c k i ,  Prezydent Miasta W a r s z a w y *  
ieden z n ow o w prow adzonych C z ło n k ó w ,  gło* 
zabraw szy , w  imieniu innych K ollegów  wy* 
n u rzy ł  wdzięczność T o w a r z y s t w u  za  omie* 
szczenię ich w gronie M ę ż ó w , zajętych sicze* 
g ó l n i e y  wzrostem  Literatury  n a ro d o w ej*
Z pośród wielu m yśli um ieszczonych w prze' 
mowie W ę g r z e c k i e g o ,  okazujących 
skromność tego C z ło n k a , następujący i** 
dyn ie  w y jąte k  k ład ziem y :

„ Z w y c ię ż a ć  t ru d n o śc i , nie zrażać  sią 
ich w ie lo śc ią ,  w ielkie za m a łe ,  a  m ałe z a 
żadne u w a ż a ć ,  nie b y d ź  płocho porywaią* 
c y m  się do dzie ła  nad s i ł y ,  pam iętać, ż-« 
ruch c ia ła  f izyczn ie ,  a  ćw iczenie um ysłu 
moralnie u sposobią , zagrzew ać się wzorami 
starszych K o lleg ów , takie  będą p raw idła  na* ' 
s ie g o  p o stęp o w an ia , a  to pod hierunkieio 
W a s z y m  Zacn i M ę ż o w ie !  k tórzy  teoryę doz 
św iadczeniam i w łasn e mi ubogaciliście, ł co* 
raz  zam ożnieyszą  cz yn ic ie !

W  poch w ale  szan. pam. Kol. Joachima 
Hr. C h r e p t o w i c z a ,  Pra łat  B o h u s z  
przebiegłszy zn akom ite  puDiiczne zasługi 
zm arłego, któremi ón i p raw dziw ego  przy­
w iązan ia  swego do O y c z y z n y  d o w ió d ł ,  i U* 
rzędy przez siebie posiadane nieskazitelne* 
ścią charakteru u ś w ie tn i ł ,  p rzy stą p ił  do 
naycelnieyszey  p o c h w a ły  C h r e p t o w i c z *  
pv nadaniu w ło śt isn ó m  dobrze zrozumianej 
wolności. —  M ię dzy  n a y  w ażn ieysze  dU 
Kraiu przysługi policzą słusznie Autor po­
dana pierwszą m ysi przez C h . r e p l o w i c z *  
S t a n i s ł a w o w i  A u g u s t o w i  utworzenia 
odd zie ln e j  M egistratury , nad, e d u k acrą  puc 
bliczną czu w aiącey .  PrzyzDaie zmarłenih 
w yp racow an ie  tegó całego p roiektu ,  i p»* 
miętne zasługi, iako Konim issarza ed ukacji*  
p n y w o d *  i.

W a żn ych  w względzie użyteczności ro* 
spraw W o l f f a  i Jena H o f f m a n a ,  w * . ł  
gaieniu samćm istotna treść iuż iest w j*

. rażona.
Z a k o ń c z y ł  posiedzenie Jan K r u s z y n '  

s k i  czytaniem  tłóm aczenia własnego w U r* 
Sieni Polskim T raied y i  z R a s y  n a ,  pod 
tliłem.- F  e d r e ,  z k tó re j  trzy sceny a k lB 
pierwszego p rz e c z y ta ł .
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